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Or.0063-4-2/09

P r o t o k ó ł  Nr 2/09
z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 16 lutego 2009r. w godz. od 1030 do 1200.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Gabriela Wegner

5. p.Marek Czajka

6. p.Dariusz Folerzyński

7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Józef Kołak

9. p.Edward Gabryś

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Tomasz Kamiński

- Dyrektor Wydziału PRiWZ
2. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

3. p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

4. p.Lucyna Perlicka

- Inspektor Wydziału Km

5. p.Jolanta Podolska

- Inspektor Wydziału Km

6. Waldemar Spichalski
- 
- Starszy Specjalista Wydziału Km

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza materiału sesyjnego.

2. Sprawy bieżące.





Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu aktywności lokalnej na lata 2009-2013 opracowanego przez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Chojnicach




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie „Gminnego programu opieki nad zabytkami Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2009-2013”
· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie, ile kosztowało nas opracowanie tego programu, który mamy przyjąć, a który opracował zespół autorski Pracowni Dokumentacji i Popularyzacji Wojewódzkiego Ośrodka Kultury w Bydgoszczy.

Po pobieżnym przejrzeniu tego programu widzę, że jest tutaj naprawdę sporo błędów historycznych i uważam, że te błędy należy poprawić przed przyjęciem tego dokumentu na sesji, bo to naprawdę będzie wstyd. Jak można mylić wojnę 13-letnią z wojną 30-letnią, jak można postawić na czele wojsk, które oblegały miasto Chojnice w 1433 roku 5-letniego króla Jagiellończyka, on nie był królem, był synem królewskim. Są błędy typowo merytoryczne i jeżeli to mamy przyjąć, nie neguję, ten program jest potrzebny i cieszy mnie, że on powstał, ale można to było z kimś skonsultować w sensie tego rysu historycznego i tych dat, żeby tego typu błędów uniknąć, bo naprawdę będzie wstyd jak my to przegłosujemy bez wyeliminowania tych istotnych błędów.

Jeżeli mamy osobę zajmującą się sprawami zabytków, mamy Architekta Miejskiego, czy nie mogli oni tego przygotować, to trzeba było dać aż do Bydgoszczy? Najbardziej ciekawy jestem poniesionych kosztów.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia stawek opłat za przyjęcie odpadów komunalnych na teren składowiska w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic

Dyrektor Jarosław Rekowski – pojawia się podwyżka opłaty za odpady i jest ona zwyżką o kwotę 6,42 zł. Wynika to głównie z faktu, iż w ubiegłym roku wzrosła już kwota za podatek od nieruchomości z 35.000,-zł na 118.000,-zł, wobec tego musieliśmy tą regulację przygotować.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – zdaniem niektórych radnych ta podwyżka to jest w ogóle nieporozumienie, ale tak to wynika i na to większego wpływu nie mamy, bo musimy za to zapłacić i przyjmujemy to do wiadomości.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przejęcia na własność Gminy Miejskiej Chojnice porzuconego pojazdu – samochodu osobowego marki Ford Orion nr rej.RDJY 129




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nadania regulaminu organizacyjnego Straży Miejskiej

· Radny Dariusz Folerzyński – w sprawie przedłożonego regulaminu organizacyjnego dręczy mnie jedno pytanie, chodzi o zapis, iż do zadań Straży Miejskiej należy między innymi udzielanie pomocy w zakresie ratowania życia i zdrowia obywateli. W związku z tym będę miał pytanie do Komendanta, czy strażnicy miejscy, którzy patrolują rewiry, mają podstawowe przeszkolenie w zakresie udzielania pierwszej pomocy. Jest do dość ważki temat ze względu na to, że policjanci, którzy są w patrolach, już są zobligowani, część z nich ma takie przeszkolenie, wymagania są takie, jakie są.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję, żeby ten temat przedyskutować na Komisji ds. Społecznych, bo jest to temat związany z ochroną zdrowia.




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu mieszkalnego z prawem własności ułamkowej części gruntów




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach na 2009 rok



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

Przewodniczący Antoni Szlanga – poproszę Panią Lucynę Perlicką o zabranie głosu w temacie zgłoszonym przez mieszkańców ulicy Tucholskiej, chodzi o niezbyt przyjemne zapachy, które unoszą się nad tym osiedlem domków w związku z tym, że jest tam cześć posesji, które mają status gospodarstwa rolnego, są winiarnie, jest stadnina koni i zapachy zatruwają życie mieszkańcom. Pani Perlicka jest zorientowana, bo skargi pisemne trafiły do niej, do mnie trafiła skarga ustna 
i proszę o krótkie zapoznanie nas z tematem, może również określi, w jaki sposób możemy tym ludziom pomóc, bo aczkolwiek są to gospodarstwa rolne, tym niemniej jednak jest to zwarta zabudowa domów jednorodzinnych i zamieszkiwanie w tym rejonie staje się uciążliwe. Wydaje mnie się, że nam nie wolno, tak, jak poprzednia była sprawa hałasów z zakładu Pana Gintera, gdzie właściwie wszyscy o tym wiedzieli, ale każdy starał się unikać tego tematu, niechciałbym, żeby ta sprawa urosła do jakiegoś konfliktu na tym osiedlu i spowodowała później jakieś zabiegi z zaangażowaniem Burmistrzów, prasy i tak dalej.
· Inspektor Lucyna Perlicka – sprawa dotycząca między innymi uciążliwości zapachowej na ulicy Tucholskiej i teraz jeszcze na ulicy Ustronnej toczy się już od około 10 lat, systematycznie do nas wpływają wnioski jednych z mieszkańców i nie dotyczy to tylko uciążliwości zapachowej, ale co chwilę mamy nowe wnioski dotyczące niewłaściwej gospodarki ściekowej, złe usytuowanie budowli rolniczych, żądają, żebyśmy wszczęli postępowanie jeżeli chodzi o naprawę szkód powstałych w związku z hodowlą gołębi, zakopywanie padliny na terenie nieruchomości, wskazują nawet świadków. Podczas wizji, w której uczestniczą również świadkowie, świadkowie odmawiają wyjaśnień, mówią, że nie wiedzą i generalnie nic z zarzucanych przez tych mieszkańców jednego domu rzeczy nie zostało udowodnione. Ponieważ jest to gospodarstwo rolne, nasz regulamin utrzymania czystości zgodnie z ustawą o utrzymaniu czystości i porządku w gminie nie ma zastosowania, my z prawa ochrony środowiska możemy jedynie sprawdzić gospodarkę odpadami, a więc czy jest umowa na odbiór odpadów i ewentualnie jeszcze ścieki 
i przechowywanie nawozów naturalnych. W tym zakresie kontrole były już kilkanaście razy wykonywane, nie stwierdziliśmy żadnych nieprawidłowości, w ubiegłym tygodniu jedynie byliśmy na kolejny wniosek mieszkanki i jedyna nieprawidłowość to taka, że obornik na płycie obornikowej był przechowywany już od ubiegłego roku i w tym zakresie właściciel gospodarstwa zostanie pouczony, że należy wywozić co 4 miesiące.
Na posesji przy ulicy Tucholskiej była również kontrola Najwyższej Inspekcji Ochrony Środowiska, gdzie nie stwierdzono żadnych nieścisłości, protokoły mam do wglądu, więc na terenie tego gospodarstwa, jeżeli chodzi o ochronę środowiska, jest wszystko w porządku, a jeżeli chodzi o warunki higieniczno-sanitarne, to leży już w kompetencji Sanepidu i z kolejnym takim wnioskiem o zbadanie warunków higieniczno-sanitarnych zwróciliśmy się 6 lutego br. Jest to już kolejny wniosek i tak, jak już uzgodniliśmy z Dyrektorem Generalnym, ponieważ nie zaszły żadne inne tutaj zmiany, my już z ochrony środowiska zrobiliśmy wszystko i naprawdę nie wiem, co wnoszącym skargi już odpisywać i powiem szczerze, że tutaj została już jedynie droga cywilna, wystąpienie z powództwem negatoryjnym, bo naprawdę Burmistrz, jako organ ochrony środowiska, nie ma już co tam sprawdzać.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że mówimy tutaj o jednych skarżących, natomiast ta skarga, która dotarła kilka dni temu, gdzie grupa mieszkańców się podpisała?

· Inspektor Lucyna Perlicka – też dotyczy to gospodarstwa rolnego przy ulicy Ustronnej, właściciele płacą podatek rolny, byliśmy na kontroli, ale chcieliśmy sprawdzić jedynie gospodarkę odpadami i gospodarkę nawozami, jak są przechowywane nawozy naturalne, natomiast pozostałe rzeczy tego typu, jak warunki hodowli zwierząt gospodarczych i warunki higieniczno-sanitarne, to nie leży w kompetencji Burmistrza. Ponieważ w dniu wizji właściciela nie było, wyślemy wezwanie celem spisania protokołu, żeby było jasne, iż jest to gospodarstwo rolne, jeżeli jest gospodarstwo rolne, to będzie wysłane zawiadomienie też do Inspekcji Sanitarnej 
o zbadanie warunków higieniczno-sanitarnych, a my sprawdzimy gospodarkę odpadami i nawozami naturalnymi. Jeżeli chodzi o zapachy, to jedynie Sanepid, a nie Burmistrz Miasta Chojnice.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – skarżący się mieszkańcy docierali również do Dyrektora Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami, prowadzili rozmowy i proszę 
o kilka słów wyjaśnienia Pana Dyrektora Wydziału.

· Dyrektor Jacek Marczewski – jest to grunt rolny i w zasadzie nie ma zakazu prowadzenia takiego gospodarstwa, my, jako Wydział, tym zajmowaliśmy się pod tym względem, że było wystąpienie dotyczące skargi na nielegalną budowę i to wystąpienie przekazaliśmy do Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego jako właściwego i z tego, co wiem, on w tej chwili prowadzi postępowanie, które dokądś zmierza. Póki są wiem, że ustalenia dotyczące faktów, nie wiem, do jakiego to zmierza rozstrzygnięcia.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – co my, jako Rada i jako Urząd Miejski możemy w tym zakresie zrobić, żeby tych skarg nie było.

· Dyrektor Jacek Marczewski – ja rozumiem, że tutaj kwestie porządkowe, regulaminu czystości, ścieków, to jakby ten temat został wyczerpany przez kolegów z Wydziału Komunalnego 
i pozostaje oddziaływanie ustaleniami planu miejscowego. W tej chwili jest taka sytuacja, że na tym terenie zbliżonym jest plan miejscowy pomiędzy ulicą Ustronną i Tucholską, przystąpiliśmy do objęcia planem, jest uchwała o objęcie planem terenu pomiędzy torami kolejowymi 
w przybliżeniu a ulicą Ustronną wraz ze zmianą ustaleń na części tego starego planu oraz w tej chwili wpłynęło kilka wniosków dotyczących poszerzenia tej zmiany na tym starym planie 
i chyba uwzględnienie tych wniosków pozwoli również i gminie uzyskać pewne korzyści w postaci oszczędności terenów przeznaczonych na drogi publiczne, a co za tym idzie uzbrojenie 
i tak dalej. Nie dotyczą one póki co, o ile wiem, nie dotyczą objęcia ustaleniami tych terenów, zajmowanych przez gospodarstwa rolne, ale plan miejscowy jest narzędziem którym możnaby spróbować działać w ten sposób. Nie robiliśmy jeszcze tego, dotychczas ustalenia, jakie znam, jedynie tego typu zakazowego były w planie ogólnym miasta Chojnice, który został wygaszony ustawą w roku 2003, one dotyczyły zakazu hodowli zwierząt w strefie A, czyli tutaj w najbliższym otoczeniu Starego Rynku, natomiast w pozostałych planach nie stosowaliśmy takich restrykcyjnych ustaleń, niemniej jest taka możliwość, z tym, że jeżeli skutkiem planu jest pogorszenie, pomniejszenie wartości gruntów, to miasto pokrywa te koszty, tak wynika z ustawy. Myślę, że samym planem możemy objąć ten teren, natomiast kwestia analizy ustaleń nie mogła być przedmiotem osobnego działania, bo tak, czy tak przy planach jest prowadzona analiza ekonomiczna skutków planu, czyli koszty uzbrojenia i tak dalej. Trzeba przeanalizować z prawnikami, jaka byłaby skuteczność tego zakazu, w jaki sposób on mógłby być realizowany, żeby po prostu nie był przepisem martwym, a tu wiadomo, że byłyby strony, które zdecydowanie by dochodziły realizacji takiego restrykcyjnego ustalenia i trzeba by coś z tym gospodarstwem fizycznie wtedy zrobić.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jaki jest rząd wielkości, ilości tych gospodarstw rolnych, czyli mających status gospodarstwa rolnego na tym terenie, czy mamy takie rozeznanie.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – są dwa gospodarstwa rolne.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli to dotyczyłoby dwóch rodzin, gdyby ewentualnie nastąpiła ta zmiana w planie zagospodarowania przestrzennego i ewentualnie z nakazem likwidacji tych zabudowań gospodarczych.

· Dyrektor Jacek Marczewski – podpowiada słusznie Pan Dyrektor Kamiński, że przecież gospodarstwo nie musi śmierdzieć i być może byłaby droga, teraz pytanie, jak to ocenić, bo cały czas się z tym borykamy, jak ocenić tą jednostkę zapachową, być może byłaby droga poprzez ustalenia niekoniecznie idące do likwidacji, ale przez zmianę sposobu działalności, zmiany może ustalenia, dotyczące sposobu przechowania obornika, on nie musi leżeć na otwartej płycie gnojowej.
· Inspektor Lucyna Perlicka – stosowana ustawa o nawozach naturalnych ustala pewne zasady, jak trzeba przechowywać, co ile trzeba wywozić i protokoły dotychczas, które mamy, są protokołami, w których stwierdzamy, że jest to robione zgodnie z ustawą, czyli my nic nie możemy tam zmieniać, jest wszystko zrobione tak, jak powinno być. Odnośnie obornika, to nie możemy właścicielowi nakazać, żeby wywoził częściej, jeżeli ustawa określa termin.

· Radny Stanisław Kowalik – uważam, że to nie jest przyczyna funkcjonowania gospodarstwa pod kątem uciążliwości, tylko już konflikt, który od kilkudziesięciu lat tam narasta, wzajemna niechęć rodzin do siebie i wzajemnie dokładają sobie kolejnych dowodów i my musimy teraz rozważać, jak wyeliminować te wszystkie rzeczy, które są zgodne z ustawą i na dobrą sprawę nic nie możemy zrobić. Tutaj jeśli Sądy nie są w stanie załatwić tego problemu, to myślę, że my tym bardziej nic nie zrobimy, będziemy się głowili, a w sumie włożymy kij w mrowisko i sprawa i tak pozostanie niezałatwiona tak, jak należy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że należy tą dyskusję podsumować taką konkluzją, że wszystko, co można było zrobić zostało zrobione.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o te zapachy, co udało mi się dwukrotnie zauważyć w ubiegłym roku, to w okresie wiosennym i jesiennym miejsce, to przy niektórych pogodach, gdzie jest taki zawieszony wiatr, taki nieświeży zapach jakby jest na terenie niemalże całego miasta, również na ulicy Człuchowskiej da się odczuć te zapachy i niemalże po tych odczuciach praktycznie natychmiast pojawiają się pisma dotyczące dolegliwości zapachowych. To nie jest może bezpośrednio związane z uciążliwością rolną, ale po prostu tak się to dzieje.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uważam, że możemy tak stwierdzić, iż zostało wszystko zrobione, co było możliwe, pozostaje w tej chwili monitoring ze strony Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska i w przypadku, gdyby rzeczywiście jakieś daleko idące uciążliwości związane bezpośrednio z hodowlą na tym terenie trzody chlewnej i inną hodowlą, to wówczas możemy do tego tematu wrócić.
Ze swej strony proszę, aby Pani Perlicka ze swoim zespołem udzieliła odpowiedzi tym skarżącym się mieszkańcom.

· Inspektor Lucyna Perlicka – na pewno odpowiedzi zostaną udzielone.

Przewodniczący Antoni Szlanga – kolejny temat w sprawach bieżących, który chciałbym, abyśmy podjęli, to sprawa zagospodarowania Parku 1000-lecia. Jak wiemy z mediów, zrobiło się ostatnio głośno wokół tego tematu, zamieszanie dotyczy protestów, które zostały wniesione przez nasz lokalny oddział Ligi Ochrony Przyrody i Fundację Ekologiczną Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, protesty dotyczą głównie wycinki 350 drzew na tym terenie, a także nieuwzględnienia propozycji, które zarówno LOP, jak i Fundacja Ekologiczna składała co do zagospodarowania Parku 1000-lecia. Poprosiłem na dzisiejsze posiedzenie Pana Dyrektora Kamińskiego, który wspólnie z Dyrektorem Rekowskim przygotowują realizację tego projektu, żeby ewentualnie rozwiać te wątpliwości, które się rodzą. Wiemy, że w środę odbędzie się debata ekspercka, w której uczestniczyć będą eksperci powołani przez Burmistrza z jednej strony, z drugiej strony przedstawiciele LOP i Fundacji, gdzie ma ewentualnie zostać wypracowany consensus, czy też kompromis, tym niemniej dobrze byłoby, żebyśmy my, jako członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej, mieli szerszy pogląd na tą sprawę, w związku z tym proszę o przedstawienie projektu. Była propozycja, żeby ten projekt skserować członkom Komisji do wglądu, jednak okazuje się, że jest to dość duży arkusz, którego skserować 
w całości się nie da, dlatego zapoznamy się z tymi materiałami, które przedstawi nam Pan Dyrektor Kamiński.
· Dyrektor Tomasz Kamiński – w kwestii uzupełnienia odnośnie odrzucenia propozycji dotyczących zagospodarowania terenu, zgłaszanych przez Fundację i Ligę Ochrony Przyrody. Od momentu pierwszej debaty, która miała miejsce w listopadzie 2007 roku, w zasadzie do chwili obecnej żadne propozycje ze strony tych organizacji odnośnie zagospodarowania Parku 1000-lecia nie wpłynęły. Gdyby były, to na pewno byśmy się nad nimi zastanawiali, czy też próbowali je w jakiś sposób przeanalizować, czy też uwzględnić, jednak niestety, żadnych nie było.
Jeśli chodzi o projekt koncepcyjny, to proszę podejść i zobaczyć. W zasadzie cały harmonogram i cała koncepcja związana jest z harmonogramem prac nad Regionalnym Programem Operacyjnym i zakresem, na który można uzyskać dofinansowanie ze środków Unii Europejskiej 
i pod tym kątem, jeśli chodzi o działanie 5.2, czyli gospodarka wodna, została sporządzona koncepcja, taka typowo branżowa koncepcja, dotycząca zagospodarowania tego terenu. Uwzględnia ona główne założenia tego działania, czyli przede wszystkim sprawy związane z gospodarką wodną, z retencjonowaniem wód opadowych, wód roztopowych, deszczowych, jak też ich prawidłowym oczyszczeniem i zmeliorowaniem tego terenu.
Jeśli chodzi o wycinkę, bo słyszałem, że takie pytania się pojawiają, jeśli chodzi o wycinkę, która ma mieć miejsce na terenie tego parkingu, w tej chwili, już w ramach przebudowy ulicy Parkowej zostało wycięte 9 drzew i jeszcze dodatkowej wycince ma podlegać tylko 9 drzew, czyli łącznie 18 drzew. Większość drzew, które istnieją, mają być wkomponowane w parking, parking ma być ażurowy, czyli nawierzchnia bardzo delikatna, uwzględniająca istniejącą zieleń. Na terenie Parku znajduje się staw, a główne założenia naszego programu polegają na powiększeniu tego zbiornika, tego lustra wody występującego, na zrealizowaniu nowego zbiornika wodnego na południe od istniejącego i zlokalizowaniem trzeciego w formie łezki na zachód od tych istniejących. Ponadto mają być powiększone, oczyszczone i prawidłowo zagospodarowane rowy melioracyjne w formie kanałów łączących te wszystkie trzy zbiorniki, tutaj została przewidziana koncepcja Architekta Miejskiego, który wymyślił, że po tych istniejących ściekach wodnych, po tych kanałach będzie można nawet pływać. Dodatkowo ma być wybudowany, czy też przekopany kanał, pozwalający na połączenie tych zbiorników wodnych. Oprócz tego mają być wzdłuż tych wszystkich kanałów, rowów melioracyjnych wykonane tak zwane pasy dojazdowe, pasy komunikacyjne o szerokości, tak wstępnie założonej przez projektanta, 8 metrów, które miałyby umożliwić poruszanie się sprzętu niezbędnego do prawidłowego bagrowania, czyszczenia istniejących rowów i kanałów.
Ostatni element to wykonanie dwóch zestawów separatorów substancji ropopochodnych i z piaskowników. Jeden taki podwójny zintegrowany zestaw przy Alei Brzozowej jak gdyby na biegu Strugi Jarczewskiej i jeden zestaw separatora na dopływie do kanału melioracyjnego.

· Radny Dariusz Folerzyński – na ile te funkcje retencyjne dadzą nam możliwości ograniczenia występowania częstotliwości zalań w Parku.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – nie jest to główny element całego systemu, który jest niezbędny do wykonania w zakresie retencjonowania wód opadowych i deszczowych, jest to jeden z elementów retencjonowania wód przy ryzyku wystąpienia dużego deszczu. Takim drugim elementem, który od dawien dawna toczy się, to jest wykonanie zbiornika retencyjnego na południe od Alei Brzozowej. Tutaj, jeśli chodzi o możliwość retencjonowania, przetrzymywania tych wód opadowych, to projektant zakłada dosyć wysokie wyniesienie brzegów każdego zbiornika, z tego, co wiem, to jeszcze ponad metr ponad założony poziom lustra wody.
· Radny Dariusz Folerzyński – kiedy przewiduje się budowę tego zbiornika retencyjnego.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – nie są jeszcze sprecyzowane jakiekolwiek terminy co do tej realizacji. Są dwie możliwości retencjonowania i rozwiązania problemu zalewania. Pierwsza to wykonanie tego za 15.000.000,-zł przewiertu o poszerzenia tego kolektora deszczowego, druga to właśnie budowa tego zbiornika.

· Radny Bogdan Kuffel – na głównym ciągu komunikacyjnym są dwa przepusty, czy na nich będą mostki?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – tak, będą trzy mostki, oprócz tego realizacja kładek o zmniejszonej nośności.

· Radny Marek Czajka – czy w związku z tym zmniejszyła się ilość drzew do wycięcia?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – ta ilość, która w tej chwili jest przewidziana, jest na podstawie tej właśnie koncepcji.

· Pan Waldemar Spichalski – mam wyszczególnione wszystkie drzewa, które są do wycięcia: wierzby – 182 szt.; topole – 74 szt., czyli razem 256 drzew to wierzby i topole, które naprawdę mają mniejsze znaczenie.
· Radny Bogdan Kuffel – ja mogę przynieść od mieszkańców posesji w okolicach Parku podanie, że oni sobie życzą wręcz wycięcia topoli, bo one pylą i dla alergików jest to zabójstwo.

· Pan Waldemar Spichalski – do drzew o mniejszej wartości przyrodniczej jeszcze należy grochodrzew – 2 szt., należy olsza – 14 szt. Są też dęby – 3 szt., kasztanowiec – 1 szt., jesion – 
6 szt. i klonów 20 szt. Jest część topól, które rosną po 2 metry jedna od drugiej i rosną na lipach.

Wycinamy 12 gatunków drzew, natomiast nasadzimy minimum 350 sztuk nowych z 23 gatunków. Oprócz tego będą jeszcze nasadzenia robione związane z przebudową całego Parku, będą klomby i tak dalej.

· Radny Stanisław Kowalik – chciałbym zaapelować do Panów Dyrektorów, żeby dobitnie wyeksponować to w mediach, te projekty, które w tej chwili uzyskały akceptację, ponieważ Pani Kochanowska z Ligi Ochrony Przyrody, jak również Pan Wituszyński nostalgicznie i w zasadzie na okrągło krytykują, odnoszą się do nieprawdziwych faktów, będąc nawet tutaj kiedyś w debacie dotyczącej właśnie Parku 1000-lecia w zasadzie żadnych merytorycznych propozycji nie przedstawili, tylko ciągle krytyka. Dlatego myślę, że pojawienie się takich projektów 
i sprzedanie informacji medialnych spowoduje większą informację i przekaz dla społeczności, być może, że ci Państwo przestaną w ten sposób lansować swoje pomysły.
· Radny Bogdan Kuffel – otrzymałem list od inwalidy z narządem ruchu i piszą do mnie pyta, na ile te wszystkie sprawy z melioracją spowodują, że główne ciągi piesze, które tam są, one będą takie bardziej do przebycia na wiosnę, na jesień, czy jest w planie utwardzenie tych nawierzchni.

· Dyrektor Tomasz Kamiński – tak, będzie zrobione.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje się, że podstawową sprawą, która wywołuje tą całą burzę, to jest nieporozumienie co do funkcji Parku, bo z tego, co ja przynajmniej obserwuję 
w mediach, zarówno Fundacja, jak i Liga Ochrony Przyrody chciałaby, żeby to była jakaś enklawa zieleni, taka ostoja przyrody i nic poza tym. Chcę przypomnieć, że my w czasie tych spotkań czwartkowych ustaliliśmy, że ma to być park zieleni i rozrywki, to ma być miejsce, gdzie będzie możliwość uprawiania pewnych sportów i to jest chyba podstawowa sprawa, dlatego wydaje mi się, że my, zastanawiając się tutaj nad tym, powinniśmy przypomnieć i taka powinna być konkluzja, że zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami życzylibyśmy sobie, żeby została zrealizowana ta koncepcja, która wystąpiła na początku i w myśl której zostały opracowane projekty.
· Radny Dariusz Folerzyński – pozwolę sobie zauważyć, że my tutaj chyba używamy złej nomenklatury słownej jeśli chodzi o określenie funkcji tego Parku. Cały czas mówimy, że ma być to park z funkcją rozrywki, a to nie ma być tak naprawdę żadnej rozrywki, to ma być park, który ma służyć do aktywnego wypoczynku, czyli typu sport, a nie jakiejś dyskoteki, czy jakiejś hucznej zabawy i inne tego typu rzeczy. Zacznijmy nazywać rzecz po imieniu, to ma być park 
z funkcją aktywnego wypoczynku.

· Radny Bogdan Kuffel – swego czasu przy Parku istniał amfiteatr i jeżeli my tych pomysłów, zasadnych mniej lub bardziej, nie ożenimy z kimś, kto będzie tego pilnował, to monitoring sam nie wystarczy. Przypominam, że amfiteatr został zdewastowany przez mieszkańców. Obecnie sam monitoring nie wystarczy, tam będzie dewastacja, jeżeli nie będzie kogoś, kto będzie nad tym czuwał i to zabezpieczał, również będzie miał z tego pożytki.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – uwaga jest z pewnością słuszna, z tym, że póki co jesteśmy na etapie jeszcze dopracowywania koncepcji.
· Radny Stanisław Kowalik – z mapki, jaką widzieliśmy, jednoznacznie wynika, że w jednym 
z tych akwenów wodnych występuje scena na wodzie, w związku z tym już sam aktywny wypoczynek trochę się tu kłóci z funkcją tej sceny, gdzie w sobotę, czy niedzielę jakieś zespoły będą, jakieś występy kameralne, wzorem na przykład Warszawy, czy innych miast, gdzie odbywają się takie koncerty, to nie jest na zasadzie cyklicznego zakłócania, ale jeden koncert 
w tygodniu, to pewnie nic by się nie stało, gdyby coś takiego miało miejsce.
· Radny Dariusz Folerzyński – chciałem zauważyć, że samo miejsce i atmosfera tego miejsca nie będzie pozwalała na to, żeby tam prowadzić jakieś koncerty rockowe, to też trzeba zaznaczać, to bardziej pasuje do jakiejś muzyki kameralnej, czy nawet pewne funkcje, które w tej chwili realizujemy jeśli chodzi o różnego rodzaju zagadnienia artystyczne i realizujemy je 
w Fosie Miejskiej, możnaby z powodzeniem przenieść do tego Parku. To trzeba podkreślać jednoznacznie, to nie ma być przede wszystkim park rozrywki i jakiejś hucznej muzyki, tylko typowo, tak, jak atmosfera tego Parku i projekt pokazuje, bardziej kameralne wystąpienia. 
· Radny Bogdan Kuffel – proponuję odłożyć marzenia na bok, ja bym się tylko o jedno upomniał, żeby zbiornik retencyjny za Brzozową, żeby nam nie umknął uwadze, ten, który powinien być.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję sformułować pod adresem Burmistrza wniosek, że Komisja uznając koncepcję zagospodarowania Parku 1000-lecia za słuszną i celową, proponuje jednocześnie przewidzieć budowę w krótkim terminie zbiornika retencyjnego na południe od Alei Brzozowej ze względu na to, że nie ma środków na budowę odpowiedniej średnicy kolektora. Jeszcze raz powtarzam, koncepcja zagospodarowania Parku 1000-lecia to jest ta przedstawiona koncepcja, mają to być „zielone płuca” z funkcją inną, intensywnego, czy aktywnego wypoczynku.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska uznaje koncepcję zagospodarowania Parku 1000-lecia za słuszną i celową. Jednocześnie proponuje przewidzieć budowę w krótkim terminie zbiornika retencyjnego na południe od Alei Brzozowej ze względu na to, że nie ma środków na budowę odpowiedniej średnicy kolektora, który zebrałby nadmiar wody ze zmeliorowanych terenów Parku.
- 9 za (jednogłośnie).
Dyrektor Jarosław Rekowski – temat, który chcę przedstawić, to temat mieszkań. W ubiegłym roku jedna mieszkanka Chojnic pisała do Przewodniczącego Rady Miejskiej, było to pismo o treści: „Zwracam się z uprzejmą prośbą do Przewodniczącego o skrócenie mi 5 lat, z których zostało mi jeszcze 9 miesięcy, od chwili zdania mojego mieszkania na syna. Prośbę swą motywuję tym, iż jestem osobą bezdomną i nie mogę się ubiegać o mieszkanie socjalne przed upływem tego okresu, 
a okres ten upływa w czerwcu 2009r. Nadmieniam, że do tego, że jestem bezdomna, doprowadził mój syn, który zadłużył mieszkanie na ponad 4.000,-zł, które to ja sama musiałam spłacić z renty, jaką otrzymuję w kwocie 439,-zł miesięcznie. Byłam zmuszona się wymeldować, ponieważ zadłużenie w dalszym ciągu rosło, mimo mojego spłacenia. Jeszcze raz proszę o pozytywne rozpatrzenie mojej prośby.” Jest to rodzina, gdzie główny najemca, czyli ta mieszkanka zamieszkiwała z synem, ona się wyprowadziła z tego lokalu, była nadal głównym najemcą, w tym okresie czasu, gdy już nie zamieszkiwała, obowiązki przejął syn.

· Inspektor Jolanta Podolska – osoba ta wróciła do tego mieszkania, potem nie mogli się dogadać i znów poszła do rodziny, syn jest najemcą i osoba ta wnioskowała, żeby jej przydzielić mieszkanie. Mamy w naszych zasadach w uchwale, że nie podlegają rozpatrzeniu wnioski osób, które w ciągu 5 lat zdały mieszkanie dobrowolnie lub dokonały zamiany na mniejszy lokal. Osoba ta zdała mieszkanie na rzecz syna, który przejął obowiązki, jednak nie płaci, powstało zadłużenie, komornik ściągnął należności od tej mieszkanki.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – osoba ta wnioskuje o to, aby tą karencję, ten okres 5 lat, gdzie dobrowolnie zrzekła się mieszkania, aby skrócić. Uważam, że ewentualnie należałoby się pokłonić też spośród innych osób, które dokonują takich zamian i innych elementów, czyli należałoby ten regulamin zmienić i okres karencji nie 5 lat, a wskazać jakikolwiek inny.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jakie jest zdanie Wydziału, jako mających bezpośrednio do czynienia z tego typu przypadkami, czy należy takiej zmiany dokonać, czy poszukać innego wyjścia.

· Inspektor Jolanta Podolska – tutaj są przypadki losowe, mnie się wydaje, że można skrócić ten okres karencji, są to przypadki sporadyczne. Ponieważ zasady przyjęte są uchwałą Rady Miejskiej, to ewentualna zmiana musi też być uchwałą Rady Miejskiej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – dodam, że ta osoba musi złożyć nowy wniosek, czyli zapisze się na koniec kolejki, z tym trzeba się liczyć.
· Radny Stanisław Kowalik – chciałbym tutaj tylko jedną rzecz zasygnalizować, że w momencie zmiany uchwały i umożliwienie tej osobie skrócenie czasookresu o te 9 miesięcy nie upoważniają do tego, że ona, nawet po złożeniu wniosku, w jakiejś krótkiej perspektywie czasowej otrzyma mieszkanie, ponieważ wiemy, jaka jest sytuacja na rynku, jaki jest brak tych mieszkań, my, jako komisja, doskonale mamy rozeznanie, w związku z czym niestety, ale ta osoba będzie musiała czekać i to długo czekać. Również chcę zasygnalizować, że wiele mamy podobnych przykładów, jest osoba, która również została przez syna wyrzucona z mieszkania, w tej chwili koczuje na działce w jakimś skleconym szałasie, byliśmy tam na wizji i znamy sytuację losową tego człowieka, dobrze się stało, że na ostatnie mroźne dni ktoś przygarnął go do mieszkania, niemniej na dłuższą metę niestety, ale ten Pan musi mieć jakieś lokum, ponieważ jest bardzo schorowany i w takich warunkach przebywać nie może. Takich podobnych, może mniej drastycznych, ale takie przypadki mamy.
· Radny Bogdan Kuffel – zmiana tejże naszej uchwały tej osobie dużo nie pomoże, będzie na końcu kolejki, jednak da szansę, że ten czas jej będzie płynął inaczej.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – z tego, co słyszymy, to potrzeby zgłaszane przez te wielkie problemy, to są wielokrotnie dotyczące pojedynczych osób. Akurat takowych lokali, aby wskazać jednej osobie samodzielnej jest po prostu tyle, co nic i tu jest największy problem, jeżeli chodzi o przyznawanie w ogóle lokali komunalnych. Rodzina ma szansę, bo to jest dla 2-4 osób i tu wielokrotnie są mieszkania 2-3-pokojowe, ale jeżeli chodzi o mieszkanie dla jednej pojedynczej osoby, to naprawdę jest ich bardzo niewiele.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wracając do meritum rozumiem, że jesteśmy za tym, aby tą poprawkę do regulaminu wprowadzić. W związku z tym proponuję wniosek do Burmistrza Miasta, ażeby na sesję marcową przygotować nowelizację zasad wynajmowania lokali mieszkalnych wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu miasta Chojnice w zakresie skrócenia okresu karencji.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – osobiście bym proponował odejść do zera, ponieważ okres oczekiwania na lokal komunalny naprawdę jest stosunkowo długi, my teraz realizujemy wnioski z roku 1997.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wnioskuje, aby na kolejną sesję Rady Miejskiej przygotować nowelizację uchwały w sprawie ustalenia zasad wynajmowania lokali mieszkalnych wchodzących w skład mieszkaniowego zasobu miasta Chojnice, polegającą na wykreśleniu w § 8 punktu 2 w brzmieniu: „Nie podlegają rozpatrzeniu wnioski osób, które w ciągu 5 lat: a) zbyły lub zdały dobrowolnie lokal lub budynek mieszkalny; b) dokonały dobrowolnej zamiany mieszkania na lokal 
o mniejszej powierzchni”. Komisja nie wyklucza nowelizacji innych punktów zasad wynajmowania lokali mieszkalnych, których niezasadność wynikła w trakcie działań Społecznej Komisji Mieszkaniowej.
- 9 za (jednogłośnie).

Dyrektor Jarosław Rekowski – jest jeszcze wniosek Powiatowej Komendy Państwowej Straży Pożarnej w sprawie mieszkania. Komendant pisze: W związku z trudną sytuacją mieszkaniową strażaków tutejszej Komendy zwracam się z prośbą o wyrażenie zgody o przydziale mieszkania z zasobów komunalnych miasta Chojnice w celu zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych strażaków Państwowej Straży Pożarnej w Chojnicach.

· Radny Dariusz Folerzyński – ta sprawa to dla Komendy to są roczne straty z budżetu około 80.000,-zł, tyle z litery prawa musimy płacić na brak lokalu mieszkalnego jest to bardzo duże obciążenie, tym bardziej, że sprzęt jest, jaki jest, żeby go utrzymać na wysokim standardzie światowym, czy europejskim, to ta kwota to na przykład trzy kamery termowizyjne.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – placówka jest Komendą Powiatową, wobec tego Powiat również dysponuje lokalami mieszkalnymi i oczekiwałbym, żeby tam spodziewać się przydziału lokalu.

· Radny Stanisław Kowalik – rozumiem, że jest problem, natomiast jako jednostka podlegająca Starostwu, to Pan Starosta powinien tutaj zadbać o przydział lokalu dla pracownika.

· Radny Dariusz Folerzyński – pozwolę sobie się z tą tezą nie zgodzić, jeżeli mamy w ten sposób rozmawiać, że powiatowa, czy nie powiatowa, owszem, my staramy się wszędzie jeśli chodzi o różne elementy, które podnoszą naszą gotowość i możliwości operacyjne Komendy Powiatowej Straży Pożarnej w Chojnicach, natomiast mogę przynieść statystyki, 70% zdarzeń to jest miasto Chojnice.

· Radny Stanisław Kowalik – jeżeli zwróciliście się z pismem do Starostwa Powiatowego, to czy Pan Starosta odpowiedział tak, czy inaczej? Uważam, że należy najpierw zacząć od właściwego organu, jakim jest Starostwo. Jeśli tam rzeczywiście będą kłopoty, to wówczas możemy się pochylić, natomiast no nie możemy takiej sytuacji robić, tym bardziej, że my borykamy się 
z wieloma problemami dotyczącymi mieszkań, ludzie oczekują długie okresy czasu na mieszkania.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska negatywnie opiniuje prośbę Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej o przydział mieszkania, gdyż dotyczy to mieszkania zakładowego, którego przydział nie leży w kompetencji Rady Miejskiej
- 9 za (jednogłośnie).

Radny Edward Gabryś – mam kilka spraw i tutaj chciałbym, Panie Dyrektorze, wyczulić, jest teraz czas, żebyśmy się do tego przygotowali, a z kolei odwleka się to coraz bardziej, nie zawsze ja to mówię, nie zawsze to ponawiam, ale teraz uważam, że powinniśmy się za to wziąć. Pierwsze to ulica Orzechowa, nie Samorząd wydawał zezwolenia na budowę i na wszelkiego rodzaju przyłącza, albo to było wydawane z Urzędu, albo ktoś to robił sobie na dziko. Na dzisiaj ulica Orzechowa, wyłożona płytami, jest prawie nieprzejezdna, a do przejścia w deszczach i w odwilży w ogóle się nie nadaje, są jeziora wody, jedna płyta wyżej, druga niżej, niektóre pękają, bo są źle ułożone. To chciałbym pierwsze wyczulić, żeby te płyty, jak tylko będzie możliwość, poprawić je, nie będzie to duży koszt, bo na całym odcinku, na długości, jak ulica Orzechowa jest wyłożona płytami, tak to wygląda.
Następna sprawa, domagam się tego już prawie dwa lata, łączenie łączników i ulic. Na przykład 
z ulicą Wiśniową, na przykład z ulicą Jabłoniową, z ulicami, które są zrobione na gotowo, prosiłem tyle razy, żeby te łączniki zalać asfaltem, czy inną masą i do dziś dnia nie jest to zrobione, wyjście, wyjazdy z tych bocznych ulic na te dobre ulice są też w czasie deszczu i w odwilżach niemożliwe. Oprócz tego mróz robi teraz swoje, każdy mocniejszy mróz rozsadza asfalt na ulicy Wiśniowej na przykład, bo tam zaczyna się to już dziać, jeszcze trochę i za chwilę ulica Wiśniowa będzie porozwalana.
Trzecią sprawą jest ulica Lelewela. Zrobiliśmy tą ulicę do skrzyżowania z ulicą Wróblewskiego, ale został jeszcze kawałek ulicy Lelewela i to nie jest zrobione. Nawieziono piasku i na tym koniec. Ulica Lelewela sięga aż do pola Pana Daleckiego, teraz tam już są działki i to nie jest zrobione, nie wiem, kiedy do tego podejdziemy. Zaraz to samo skrzyżowanie przy tej ulicy Lelewela i Wróblewskiego są dziury, tak samo woda stoi i tak samo nie do przejścia. 

Następna sprawa, zgłaszałem już tutaj na Komisji boisko w Lasku Miejskim. Nie chodzi o żadnego „Orlika”, nie chodzi o jakieś duże pieniądze, ale w końcu należałoby to boisko zrobić, wyrównać, zasiać nowej trawy, wypoziomować, wstawić nowe bramki. Dużo ludzi dorosłych gra tam w piłkę, dzieci też grają w piłkę i dlaczego takiego „Orlika” bez jakichś projektów, tanim sposobem nie możemy przywrócić. Kiedyś ktoś to zrobił i było, aż się zaniedbało i jest, jak jest.

Kolejna sprawa, położone płyty na ulicach, każdego roku proszę o to, żeby wzdłuż płyt dziury, które powstały, zasypywać, ubijać czymś, mamy teraz takie słynne hasło kruszony gruz i masa asfaltowa, dlaczego nie można tego zrobić wzdłuż tych płyt. Musimy jedną rzecz sobie dać powiedzieć, że te płyty, które zostały położone ileś lat temu, te będą leżały bardzo długo, nikt z nas tak prędko ich nie ruszy, jeszcze w dodatku w takiej sytuacji. Dlatego proszę Panie Dyrektorze naprawdę wyczulić pracowników, żeby na te sprawy zwrócili uwagę. Jeżeli chodzi o ulice, było wszystko bardzo dobrze i dobrze się układało z Wydziałem, jak pracowała poprzednia pracownica, teraz jest nowa osoba, nie znam jej, ale na dzisiaj ta osoba sobie nie radzi, nie wiem, może wszystkiego nie zna, może nie śmie zwracać się do Dyrektora, ale na dzisiaj ta sytuacja drogowa w mieście jest bardzo zła.
Radna Renata Dąbrowska – chciałam to samo potwierdzić, co przedmówca, odnośnie płyt, żeby sprawdzić te wszystkie drogi, które są zrobione z płyt, gdyż obok te wyrwy przy tych płytach są ogromne i trzeba tam zrobić jakąś taką podsypkę i to na wszystkich ulicach, gdzie są takie płyty położone.
Dziury na ulicach, ulica Przemysłowa, którą ostatnio zgłaszałam, ta dziura się powiększa, robi się większa, głębsza i co można tylko powiedzieć na to.

Chciałam też zwrócić jeszcze uwagę odnośnie ulicy Tucholskiej, że jeżeli by miało być tak, że nie byłaby cała robiona, to jednak te dziury, które są, trzeba je jak najszybciej załatać.

Radny Bogdan Kuffel – skoro kolega radny Gabryś upomniał się o boisko w Lasku Miejskim, to ja uważam, skoro upadła koncepcja budowy „Orlika” w Szkole Podstawowej Nr 3, a mówienie, że dzieci mają iść na Lichnowską, to oczywiście jest nieporozumieniem, to też pomóżmy tej szkole, która robi wiele, żeby tamto boisko było takim boiskiem podobnym do „Orlika”, żeby dzieci tam mogły godziwie spędzać lekcje wychowania fizycznego.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę przypomnieć, że kierowaliśmy do Wydziału Gospodarki Komunalnej wniosek, czy opinię, że uwzględniając to wszystko, co robi Szkoła Podstawowa Nr 3 we własnym zakresie, należy ze wszech miar pomagać i tutaj w tym zakresie popieram to, co mówił radny Kuffel, że pomóc i doprowadzić to boisko do stanu właściwego.

Radny Edward Gabryś – to może nie bezpośrednio do Dyrektora Rekowskiego, ale taki wniosek będę cały czas starał się stawiać i go przedstawiać nawet Radzie Miejskiej, bo proszę odpowiedzieć mi na pytanie, czym się różni właściciel posesji w centrum miasta od właściciela posesji na obrzeżach miasta. W centrum miasta kwestia odśnieżania nie ma problemu, jest wszystko na bieżąco zrobione, natomiast na obrzeżach miasta to odśnieżanie wygląda w różny sposób, a już nie mówię 
o egzekwowaniu tego. Dlatego mój wniosek będzie dążył do tego, że kupić kilka pługów, czy czegoś innego i normalnie odśnieżać całe miasto. Jeżeli na przykład ja mam zapłacić od mojej posesji 2,-zł, czy 5,-zł, nie wiem ile, to ja zapłacę, ale chcę być traktowany sprawiedliwie jak ci tutaj w okolicy, którzy nic nie robią, tylko się śmieją. Czy moje pieniądze z podatku są inne? Uważam, że takie same, jak mieszkańców centrum.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawiony problem jest z pewnością ważny, ale jest to temat na szerszą dyskusję, dlatego zostawmy to w tej chwili, problem został zasygnalizowany, zgadzam się z tym, że nie mogą być kategorie ludzi, ludzi mieszkających w centrum i ludzi mieszkających na obrzeżach, którzy zobowiązani są do usuwania śniegu we własnym zakresie. Do tego tematu wrócimy.
Przewodniczący Antoni Szlanga – jako Komisja otrzymaliśmy odpowiedź Dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska na nasz wniosek dotyczący gołąbków na Starym Rynku – w załączeniu. Z odpowiedzi wynika, że są dwie możliwości, po pierwsze umieszczenie tablic informacyjnych o zakazie karmienia i po drugie – montowanie na budynkach specjalnych szpicy uniemożliwiających osiadanie gołębi. Na części budynków coś takiego jest, na części nie ma. Ta część, na której nie ma, to są głównie budynki prywatne i tutaj sądzę, że jako Komisja powinniśmy skierować wniosek na ręce Pana Dyrektora Rekowskiego, aby wystąpił do właścicieli budynków prywatnych w rejonie Starego Miasta o umieszczenie tych szpic. Nie wiem, czy jest sens i potrzeba umieszczenia tego zakazu karmienia, niechciałbym, abyśmy byli jako jedyne miasto 
w Polsce, gdzie nie wolno karmić gołębi.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ponieważ gołębie to faktycznie kłopot też ich samego rozmnażania, one powinny tylko dwukrotnie w skali roku się rozmnażać, a tutaj mają dawkę żywności 
i rozmnażają się jak mrówki, jest to populacja, która w sposób niekontrolowany nam się rozmnaża.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska prosi Pana Dyrektora Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska o wystąpienie do właścicieli budynków prywatnych w rejonie Starego Miasta o rozważenie zamontowania specjalnych szpic uniemożliwiających osiadanie gołębi.

- 9 za (jednogłośnie).

Przewodniczący Antoni Szlanga – swego czasu mieliśmy wniosek dotyczący wydzielenia jednego miejsca parkingowego przy ulicy Filomatów, wniosek ten trafił do Komisja ds. Oznakowania, która to Komisja ustosunkowała się do wniosku negatywnie – w załączeniu.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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